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wychodzi dwa. razy dziennie
Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr Marjan Chelmikowgkj. 

Za wszelkie inne działy odpowiada Edmund Rakowski, wszyscy w Poznaniu.
- Wydawnictwo Sp Akc. Drukarnia Polska 

w Poznaniu, św. Marcin 70
Poznań, sofeoła dnia 6 kwietnia 1935 Rok 30

Propozycje Mussoliniego na konferencje w Stresie
Ustalenie wspólnego frontu trzech mocarstw - Sprawa niepodległości Austrji — 

Rozważanie możliwości rewizyjnych
Londyn. (PAT) Foreign Office 

otrzymało wczoraj propozycje Musso­
liniego co do porządku dziennego kon­
ferencji w Stresie. Mussolini propono­
wać ma omawianie następujących czte­
rech punktów:

1) Ustalenie stanowiska trzech mo­
carstw' wobec jednostronnych kroków 
niemieckich, utrudniających owocną 
współpracę międzynarodową.

(Pod tym punktem kryje się oczywi­
ście uzgodnienie taktyki trzech mo­
carstw na nadzwyczajną sesję Rady Li­
gi Narodów.)

2) Ustalenie wspólnego frontu trzech 
mocarstw, reprezentowanych w Stre­
sie, celem realizacji programu londyń­
skiego z 3 lutego, z uwzględnieniem 
możliwości przyciągnięcia do tej akcji 
innych mocarstw zainteresowanych.

Sp. Emil Młynarski
Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj 

wieczorem muzyka polska poniosła 
niepowetowaną stratę. Zmarł znany 
w Polsce i całym świecie kulturalnym 
muzyk, kompozytor i pedagog Emil 
Młynarski.

Atak na Lavala
Paryż (PAT) „L'Humanité" ata­

kuje min. Lavala, twierdząc, że stano­
wisko jego wydaje się podejrzane. La­
val długo wahał się przed wyrażeniem 
swej zgody na podróż do Moskwy, po­
tem odłożył jei datę aż po konferencji 
w Stresie. Wybory w d‘Hnber- 
vnhers są bezwątpienia poważnym 
wydarzeniem, lecz pokój europejski w 
naszych oczach ma większe znaczenie. 
Minister jednak zużył ten długi okres 
czasu na wywołanie zaproszenia rządu 
warszawskiego —myślał on nawet, aby 
udać sie do Warszawy przed swoją wi- 
zUa w Moskwie, co byłoby poprostu 
skandaliczne.

Wybryki antypolskie w Gdańsku
Policja nie zdołała ustalić sprawców...

Gdańsk. (PAT) W nocy na 4 bm. 
z frontonu gmachu, b. dyrekcji kolejo- 

ef> gdzie obecnie mieszczą się biura 
wiązfou Polaków, zerwano transpa- 
eaty propagandowe listy polskiej. Po- 
ohno transparenty, umieszczone przed 
cjsciem do Macierzy Szkolnej, zosta- 

V również zerwane. Ponadto zdarzył 
F cały szereg wypadków zerwania 
norągwi narodowych w Gdańsku, we 
Jaszczu, w Sopocie, w Oliwie, Oru- 
11 i kilku mniejszych miejscowościach 
a terenie całego w. miasta. Zaznaczyć

,zy,’ że w żadnym wypadku policja 
p j a P^e ‘Ustaliła sprawców.

, ńsk. (PAT) Wydział propa-
i n/tówy senatu w. m. otrzymał na ce- 
nń Pr°Pa8andowe kwotę 45.000 gulde- 
n„-v',. est to o 10.000 guldenów więcej, aniżeli w ub. r.
nri(oAa s k. (PAT) Z kół miarodaj- 
l«cn dowiadujemy się, że w związku 

kfim-re"'ern stanowczych interwencyj 
grlnńoa-rZia generalnego R P. u władz 
ror>< , spowodowanych aktami te- 
tp .wyborczego przeciw Polakom 
rvtJLle tutejszym, a głównie na tle ka 
Sok ■ zajść przeciw Polakom 
sen^’6 w butach 3 i 4 b. m. ze strony 

u w. m. wydane zostały katego-

na

w

3) Omówienie sprawy niepodległo­
ści Austrji i środków do utrzymania in­
tegralności państwa austriackiego.

II Duce odpoczywa przed naradami
Rzynj. (PAT) Mussolini udał się 

samolotem do Forli, dokąd przybył mi­
mo przeszkód atmosferycznych w Ape­
ninach o godz. 9,30 rano. Z Forli Mus­
solini odjechał do Rocca delle Camína­
te, gdzie zamierza spędzić kilka dni na 
wypoczynku przed konferencją w Stre­
sie.

We włoskich kołach prasowych 
zWracaią uwagę, że Mussolini zazwy­
czaj przed! każda konferencją między­
narodową, w której bierze udział, udaje 
się na. kilka dni wypoczynku, podczas

Powrót min. Edena
Optymistyczna ocena wyników podriiy

Londyn. (PAT) Lord prywatnej 
pieczęci Eden przybył do Londynu wie­
czorem o godz. 20,43 via Ostenda—-Do­
ver.

• Dziennikarzom, którzy o,t«czv’i go. 
na dworcu, Edęn oświadczył: „Podróże 
nasże były rzeczywiście pożyteczne. Nie 
ulega to wątpliwości, podobnie jak i ol­
brzymie trudności obecnej sytuacji eu­
ropejskiej. Trudności te nie są jednak­
że nie do przezwyciężenia. Ale jeżeli 
mają być opanowane, każdy naród po­
winien odegrać swoją rolę. Nasza rola

Przed pogrzebem 
ś. p. prof. Wacława Sobieskiego

'Kraków. (Tęi. wł.) Dziś o godz. 
ii.30 odbędzie się pogrzeb śp. prof 
Wacława Sobieskiego. Na pogrzebie, w 
którym weźmie udział cały świat nau­
kowy Polski, m. in. wygłoszą przemó-

ryczne zarządzenia ochronne i zapobie­
gawcze. zaś winni zaszłych wypadków 
będą ukarani. Ponadto ze strony se­
natu gdańskiego,złożono oświadczenie, 
że w każdym posczzególnym wypadku 
zerwania transparentów i flag polskich 
będą przeprowadzone dochodzenia, a 
osobom i instytucjom poszkodowanym 
zostanie udzielona satysfakcja ze stro­
ny partji narodowo . socjalistycznej.

Polski wiec wyborczy
Gdańsk. (PAT) Staraniem Pol­

skiego Komitetu Wyborczego w Gdań­
sku odbvł się wieczorem wiec w Sopo­
cie w Domu Polskim. Na wiecu prze­
mawiał wiceminister skarbu Lechnicki.

Przylot zastępcy Hitlera
Gdańsk. (PAT) Wczoraj przy­

był d*> Gdańska samolotem zastępca 
Hitlera min. Rzeszy Hess, który po wy­
lądowaniu na lotnisku we Wrzeszczu, 
udał się samochodem przez aleję do 
hotelu w Gdańsku. Po południu prze­
mawiał Hess na wiecu młodzieży hitle­
rowskiej pod gołem niebem. Wieczo­
rem wygłosił przemówienie przedwy­
borcze.

4) Rozważanie możliwości przepro­
wadzenia rewizji traktatów pokojo­
wych z Austrją, Węgrami i Bułgarią.

których przygotowuje się w skupieniu 
do narad z przedstawicielami obcych 
mocarstw Ponadto w związku ż wy­
jazdem Mussoliniego z Rzymu podkre­
ślają, że wszelkie pogłoski zagraniczne 
na temat rzekomych projektów Musso­
liniego. dotyczących Stresy, nie odpo­
wiadają prawdzie. Szef rządu włoskie­
go nie zakomunikował nikomu ani 
swoich planów, ani zamiarów, jakie ży­
wi wobec zbliżającej się konferencji z 
przedstawicielami Anglji i Francji.

polega na kontynuowaniu polityki za­
granicznej. otwartej, stanowczej i sil­
nej, opartej na Lidze Narodów i zbioro­
wym systemie pokoju.*'

. Ppśród osć|b, które oczekiwały na 
dworcu Victoria przyjazdu ministra 
Edena. należy wymienić sir .John Simo­
na, panią Eden, sekretarza Mącdonal- 
da oraz sowieckiego chargé d'affaires. 
Przed opuszczeniem dworca Eden roz 
mawiał kilka minut z Simonem.

Prawdopodobnie dziś min. Eden bę­
dzie rozmawiał z Macdopaldem.

wienia: prof. Semkowicz imieniem 
Akademii Umiejętności, dziekan Jan 
Nowąk w imieniu Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, prof. Bujak względnie prof. 
Kutrzeba w imieniu Polskiego Tow. 
Historyków. Z ramienia Stronnictwa 
Narodowego pożegna przedwcześnie 
zmarłego prof. Sobieskiego poseł prof. 
Stanisław Rymar. Pozatem przemawiać 
będą przedstawiciele młodzieży.

Do szeregu depesz, które nadeszły w 
ostatnich dniach, doszło kilkadziesiąt 
nowych. M. in. rodzina śp. Zmarłego 
otrzymała depeszę od zarządu główne­
go Stronnictwa Narodowego w War­
szawie, od prof. Tokarza z Warszawy, 
prof. Grabowskiego, prof. Sierpińskie­
go w imieniu Warszawskiego Tow. 
Naukowego, od Koła Historyków S. U. 
im. Jana Kazimierza we Lwowie i inne.

*
ś. p. prof. Wacław Sobieski osiero­

cił żonę Bronisławę z domu Rutkow­
ską, pochodzącą z Ukrainy, oraz czworo 
dzieci: 22-letniego Marka, studenta 
IV roku medycyny, 20-letniego Jakóba, 
studenta U roku prawa, 18-letnią Kazi 
mierę, studentkę matematyki, oraz 8- 
letniego Jacka. Sam profesor wywo­
dził się z pnia rodowego, który się 
szczycił korona królewską. Brat stry­
jeczny Jakóba. ojca króla Jana Iii, był 
jednym z przodków profesora.

Z ostatnich przodków ś. p. prof. So­
bieskiego znanym był jego dziadek 
Antoni, który wybitnie wspomagał 
powstanie kościuszkowskie. Do dziś 
jeszcze rodziną Sobieskich przechowu­
je list odręcznie napisany przez Ko­
ściuszkę, wyrażający' podziękowanie. 
Ojciec, ś. p. prof. Stanisław, był wybit­
nym pedagogiem, dyrektorem gimna­

zjum w Rzeszowie i powieściopisąrzem.
' Z zasług ś. p. Zmarłego pod­

kreślić należy jeszcze jego działalność 
w Paryżu wspólnie z prof. Semkowi­
czem oraz znanym włościaninem Boro­
wym za przyłączeniem do Polski Spi­
szą i Orawy. Również śp. Zmarły brał 
udział w plebiscycie na Górnym Śląsko.
W ostatnich dwu latach zajmował się 
w wolnych chw ilach malarstwem i po­
zostawał pp sobie, na pamiątkę rodzi­
nie, doskonały autoportret.

W ostatnich dniach profesor spisy­
wał swoje przeżycia w związku z utra­
tą katedry. Kiedy właśnie skończył 
opisywanie tych wydarzeń i kiedy za­
mierzał wyjść na spacer, nagle zasłabł 
i z powodu pęknięcia jednego z naczyń 
krwionośnych w mózgu, nagle zmarł. 
Przy zgonie jego obecny był najstarszy 
syn Marek.

*
Z ramienia redakcjj „Kuriera Po­

znańskiego“ wyjechał na pogrzeb p. 
red. Czesław- Kędzierski.

Wałki z komunistami 
w Chinach

Londyn. (Tel. wł.) Jak donoszą 
z Szanghaju według urzędowych wia­
domości, chińskie wojska rządowe, od­
parły atak komunistów w prowincji 
Kwed-Czao. Komunistyczne wojska 
znajdują się obecnie w odwrocie w kie­
runku zachodnim. W każdym razie sto­
lica nrowincji Kwei-Jang znajduje się 
już obecnie poza strefą „czerwonego" 
niebezpieczeństwa. Również w sąsiedi- 
niej prowincji Hu-Nan komuniści strą­
cili ważny punkt strategiczny, jakim 
jest miejscowość Jung-Czao, na korzyść 
wojsk rządowych.

Francuski ruch narodowy
Paryż. (PAT) Odbyły się tu czte­

ry wielkie zebrania agitacyjne organi­
zacji „Croix de Feu". W zgromadze­
niach tych wzięło udział przeszło 10 ty­
sięcy osób. Na zebraniach mówcy wy­
powiadali się za reorganizacją życia na­
rodowego Francji, opartą na systemie 
korporatywnym. Zebrania odbyły się 
w spokoju.

Holenderska stopa 
dyskontowa

Amsterdam. (PAT) Holender­
ska Agencja Telegraficzna dowiaduje 
się, że Bank Niderlandzki podwyższył 
wczoraj wieczorem stopę dyskontowa 
z 3 i pół do 4 i pół procent w celu prze­
ciwdziałania atakom spekulacji, jakich 
przedmiotem stał się floren. (Uw. red.: 
Jak już donosiliśmy, w dniu poprzed­
nim stopę dyskontowa podwyższono z 
2 i pół do 3 i pół procent.)

Agencja — na podstawie informacyj 
z autorytatywnych źródeł — dementuje 
pogłoski o zamierzonej jakoby dewalu­
acji florena.

Zajścia na uniwersytecie 
kowieńskim

Ryga. (PAT.) Z Kowna donoszą, 
że podczas demonstracyj antyniemiec- 
kich doszło do zajścia pomiędzy aka­
demikami litewskimi i policją, w re­
zultacie czego rektor uniwersytetu 
wydał do młodzieży odezwę, wzywają­
cą ją do spokoju i zawiadamiającą, że 
w celu zapobieżenia dalszym kompli­
kacjom senat postanowił zabronić u- 
rządzania zebrań w gmachu uniwer­
sytetu bez specjalnego pozwolenia.

Trzęsienie ziemi w Azji
Moskwa. (PAT) W dolinie Fer- 

gany (Azja Środkowa) zanotowano 
trzęsienie ziemi. Szczegółów brak.
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Z CHWILI
— Z obchodem tej nowej konstytucji 

jo było u nas...
— Gdzie „u nas**?
— Nie bądźcie zaraz tacy gorący, ku­

motrze; u nas. «• Nowem Mieście nad 
Wartą, a więc było tok:

W zeszłą sobotę, miarkujecie, skoń­
czyłem robotę wcześniej. Pożal się Boże 
coraz jej mniej, jakby ludziska już teraz 
nawet butów nie darły. Kryzys. Ułoży 
łem po porządku kopyta i narzędzia.

Było ¡uź mocno szaro prawie ciemno 
Magda — pytam się rodzonej — zo

bacz na budziku, która to też już jest? 
Ano po siódmej; praw je dochodzi

pół do ó=mej.
Myślę sobie: szkoda drogiej nafty. 

Połóż się dobrze ci to zrobi, i jeszcze coś 
Zaoszczędzisz. Ledwie minęło kilka pa­
cierzy od rozciągnięcia się, przylatuje 
Magda:

Wstawaj w te pędy. Nie słyszysz? 
Trąbią na ogień.

Poderwało mnie. Wdziewam na chyb 
Cika portki, na nogi buty, na skarpety 
niema czasu Magda podała strażacki ku 
brak i przeciwpożarowy hełm i — już by­
łem za drzwiami Magda za mną, jak to 
kobieta, dla tej ciekawości, aby zobaczyć 
jak się pali ludzki dobytek.

Trzymając portki w garści, zapinam 
je po drodze. Jak pośpiech, to pośpiech. 
Dla strażaka to nie wstyd jeno honor, bo 
leci na ratunek bliźnim, jak pięknie mó­
wi! pan instruktor. Na ulicy coraz wię­
cej ludzi. Wszyscy gnają ku strażnicy. 
A coraz głośniej huczą na wszystkich 
stronach miasta syreny ogniowe.

Z drogi, z drogi — nawołuje Szym­
czak, ną którego dziś przypadl mus do­
starczenia koni dla pociągu sikawki. Ko­
nie sadzą z całego kopyta. Wszystko się 
namyka.

A gdzie gore? — pytam sąsiada, co 
razem ze mną leci pod strażnicę. Ledwie 
dyszy z pośpiechu.

— Niewiada na fest. Mówią, że na 
wybudowaniach koło szosy.

Wreszcie pod strażnicą. Tam jut na­
czelnik jest i starszyzna strażacka. Si­
kawkę wyciągają z wozowni i beczkowóz 
też. Wszystko idzie na komendę.

— No tak. ale gdzie ogień?
Naczelnik nie wie. Ale będzie wiado­

me. Burmistrz kazał trąbić na alarm. 
On zaraz tu będzie. Żeby ino wszystko 
było gotowe, to ruszymy.

Tak czekaliśmy cierpliwie dość długo. 
Zgadnijcie poco?

— Nie domyślam się.
—• Pewnie. Na to potrzeba nieladą gło­

wy, jak naszego burmistrza, p. Stanisła­
wa Krysztofiaka. Pożaru wcale nie było. 
Tylko był obchód nowej konstytucji. Na­
znaczono go na godzinę siódmą. Kiedy 
godzina nadeszła, na miejscu schadzki ze­
brała się garść urzędników i sympaty­
ków B. B. A ponieważ u nas jest coraz 
większa bieda, więc i urzędników nie­
wielu, tedy i bebechów mało.

Obchód zapowiadał się blado. Wtedy 
p. burmistrz wpad! na „wspaniały“ po­
mysł. aby alarmem pożarowym wyciąg­
nąć ludzi z domu na ulicę. Kiedy bowiem 
pochód urzędników i sympatyków B. B. 
dotarł do strażnicy, p. burmistrz Kryszto- 
fiak zarządził przyłączenie się straży po­
żarnej do pochodu na cześć nowej kon­
stytucji.

HENRYK ŁUBIEŃSKI

WIELKI MAG
REPORTAŻ POWIEŚCIOWY

(Ciaig dalszy)
20)

Nie byłem już owym niedoświad­
czonym, młodym chłopcem Steno, któ­
ry drżał i bladł na widok majestatu 
Cara. Wszedłem pewnie i śmiało i sta­
nąłem przed arcyksięciem w pozycji na 
baczność, zadzwoniwszy ostrogami. Ar- 
cyksiążę przypatrywał mi się ciekawie.

O, jakże to były inne oczy od oczu 
Cara! Car miał oczy bltjdo-niebieskie 
oczy trochę mistyczne, wpatrzone 
gdzieś w zaświaty, a trochę bardzo 
zalęknionego dziecka. Ach, pamię­
tam teń wyraz bezgranicznego przera­
żenia/gdy po raz piewszy spotkał się 
zo wzrokiem moim! Jakby przeczu­
wał treść przepowiedni, którą, za 
chwilę miał usłyszeć z ust moich! Ar­
cyksiążę Karol miał oczy ciemno-piw- 
ne, zapuchnięte, jakby zaspano i bez 
wyrazu. Oczy degenerata, oczy głup­
ca... Nagle oczy te ożywiły się. Od­
malowało się w nich zdziwienie, a po­
tem ten sam wyraz jakiegoś pierwot-

Stresa, rajski zakątek
Pogodne, białe miasteczko — Wyspy uroczych ogrodów — 

Czysty błękit nieba nad najwspanialszem jeziorem 
(Od własnego Korespondenta „Kuriera Poznańskiego*’).

Stresa, 3 kwietnia.
U stóp ośnieżonego Motta rone, 

wśród róż i kwiatów, przegląda śie w 
wodach najpiękniejszego z jeziór wło­
skich. skapana w słońcu, biała, spokoj­
na Stresa.

Olbrzymie, luksusowe hotele, „Ho­
tel des Ileś“, „du Prince Boromee*. 
„Regina' itd. Wśród parków położone, 
nieliczne domki miasteczka, wszystkie 
zwrócone ku jezioru, którego spokojne, 
iaśne zwierciadło, obramowane ziele­
nią wzgórz, zlewa się z czystym błęki­
tem nieba.

Powietrze, przepojone jakby słody­
czą. Stroskane czoło wygładza się i roz- 
pogadza. Wstępuję tu w przybysza u- 
koienie. dziwne w naszej burzliwej 
epoce, jakby z przeszłych wieków, nie- 
znajacrch jeszcze telefonu i samochodu

Nad samem jeziorem, różami ugir- 
landowana, wiie się w stronę „Baveno“ 
prześliczna aleja.

Do małej przystani przybijają sta­
teczki białe, iak łabędzie i odpływają z 
łabędzim wdziękiem Płyną dalej w 
stronę pobliskiej, iak bukiet kwiatów i 
zieleni rzuconei na iezioro, wyspy Pięk­
nej, „isola Bella“, z uroczemi ogrodami,

Widok z tarasu hotęłoWegó na Lago Maggiore, wyspy ośnieżone szczyty;-

—Kutnie, a pamiętacie tę gadkę o pa­
stuchu swawolnym?

— Nie.
— A byl taki owczarz, co pasał pański 

kierdel. Kiedyś w nocy podniósł krzyk: 
„Ludzie, ratujcie, wiiki...“

Pasterze z sąsiedztwa przybiegli, aby 
odpędzić wilki. Lecz przekonali się, że 
zostali wywiedzeni w pole przez swawol- 
njka. Więc już mu nie wierzyli. Kiedy 
zaś raz naprawdę wiiki dopadly złośliwe­
go pastucha, a on wzywał pomocy, ludz'e 
mówili: „On znowu sobie chce z nas 
dworować, ten kłamca“.

Wilki nie tylko przetrzebiły kierdel 
owiec, lecz również rozszarpały pastucha.

— Mądra gadka, kumotrze....

Tutejszemu głównemu dziennikowi 
„sanacyjnemu“ nie podobało się to. ca

nego, niesamowitego lęku, jaki zoba­
czyłem niegdyś w oczach Cara. —- 
Zbladł i wyciągnął przed siebie rękę, 
jakby odganiając jakieś widmo.-

Pułkownik von Helmhacker na­
chylił się ku niemu i rzekł przyciszo­
nym głosem:

— Wasza Cesarska Wysokość, ten 
człowiek umie przepowiadać przy­
szłość... Czy Wasza Cesarska Wyso­
kość sobie życzy?

Arcyksiążę odwrócił się gwałtow­
nie i powiedział prędko:

— Nie, dziękuję... To mnie nie in­
teresuje.

Dziwnie zmieszany, dła dodania 
sobie kontenansu poęhwycił butelkę 
wina i nalał szklankę. Zobaczyłem 
etykietę: to była Madeira...

1 lipca 1915
Pośredniczyłem przy dostawach 

siana i kartofli dia wojska i zarobi­
łem na tym interesie pięćdziesiąt ty­
sięcy koron. Przed kilku dniami za- i 
jęliśmy Lublin. Prawie cały obszar I 
b. Królestwa Kongresowego jest już w 
rękach Austrjaków i Niemców.

Poznałem w Lublinię Izrael itkę. 
która ogromnie przypomina mi Sarę... 
Bardzo mila dziewczynka...

wznoszącemi się tarasowato. Róże i 
kwiaty wśród białych kolumn, fontan­
ny, marmurowe nosagi. Właściciel wy­
spy. książę Boromeusz. cześć paiacu za­
mienił na muzeum, które każdy może 
zwiedzać

„Isola Bella“ zdaie się być przenie­
siona tu iakby z cudownej kra;nv baj­
ki. Tu właśnie, w tym naorawdę raj­
skim zakątku, maja być rozpatrzone i 
może rozstrzygnięte najbardziej ziem­
skie i ogólnoludzkie sprawy.

Druga, mniejsza wyspa, „isola dei 
Pescatori“. prześliczna, zabudowana 
jedynie maleńkiemi rybackiemi dom- 
kami. przedstawia się również nader 
malowniczo

Trzecia, najbardziei oddalona, pokry­
ta jędrnie przepysznemu ogrodami o 
egzotyczne] florze, to „isola Mądre“, do 
którei najbliżej dojeżdża sie z Pallan- 
zv. polożonei naprzeciwko Stresy, na 
drugim brzegu Lago Maggiore.

Na ten toczarowny ziemeki zakatek 
zwrócone sa obecnie oczy catei Euro­
py. Tu ważyć się będą losy, tu maja za­
paść decyzje o nieshchanei wadze, któ­
re zasiekiem swearo znaczenia ogarna 
może cały nasz wiek, które może posta-

prasa narodowa pisała w związku z na­
głym zgonem prof. Sobieskiego, choć po­
daliśmy wszystkie okoliczności, zgonowi 
temu towarzyszące, tak obiektywnie, że 
częścią nich organ „sanacyjny“ argu­
mentuje właśnie w sensie poglądowi na 
szemu przeciwnym, t. zn., że pozbawienie 
prof. .Sobieskiego katedry historji wbrew 
jednomyślnej opinji senatu wszechnicy 
Jagiellońskiej nie siało w żadnym wogóle 
związku z przedwczesną śmiercią kra­
kowskiego historyka.

Niech i tak będzie! Niech na „ciszę 
przy trumnie“ powołuje się raz chociaż 
organ obozu, stojącego 365 dni w roku 
autoreklamowym wrzaskiem i tromta- 
dracją uliczną — obozu, który aż nadto 
tego złożył dowody, że hołduje wszyst­
kiemu. tylko nie zasadzie „ciszy przy 
trumnie“. Przypominać nie trzeba....

5 stycznia 1916
Wracam z Wiednia, dokąd wysłał 

mnie pułkownik von Helmhacker w 
misji oficjalnej. Przy tej sposobności 
załatwiłem i moje sprawy prywatne. 
Wszystkie kapitały, jakie posiadałem 
w rublach i koronach, zamieniłem na 
franki szwajcarskie i umieściłem w 
jednym z banków w Zurychu. Zdaje 
się, że to najlepsza lokata wobec sy­
stematycznego spadku zarówno ko­
rony austrjackiej, jak i rubla...

Tu na froncie nic nowęgo. Od pew­
nego czasu walka pożyćyjna. Zycie 
płynie straszliwie monotonnie. Stra­
ciłem zaufanie dowódcy dywizji, gdyż 
ostatnie moje „horoskop^“ haniebnie 
zawiodły. Ha, cóż, miałem pecłia! — 
Ale Helmhacker wierzy we wnie dalej!

Kiedyż/się skończy ten cały bała­
gan? / ) .

To wszystko, co mi pozostało z 
tych zapisków wojennych Dwa ostat­
nie lata minęły dla mnie zupełnie bez­
barwnie. Gdy moja sława „jasnowi- 
widza“ pułkowego zaczęła przygasać, 
aa szczęście wojna się skończyła.

Byiern właśnie wtedy ną urlopie w 
Wiedniu i tam zaskoczył mnie upa­
dek monarchji austrjacko - węgier­
skiej i przewrót rewolucyjny. Jeden

nowią „być albo nie być“ cywilizacji 
naszych czasów.

W pogodnej, jasnei „Stresie“ iuż 
zadrgało niepokojem Poruszyła się ru- 
chęm trzepocącym iakby skrzvdplek 
motyla, wzlatującego oo długim, siock 
kim spoczynku z kielicha kwiatu.

Prasa calei Europy, pragnaca być 
należycie poinformowana, przystała iuż 
około 500 dziennikarzy. Rząd taszy, 
stowski nie szczędzi przygotowań 3000 
karabinierów iuż obecnie krząta się j 
czyni wszelkie przygotowania i upięk­
szenia czyż sa ieszcze możliwe?' w mia. 
-teczku. hotelach, na wyspie, w paiacu 
księcia Boromeusza, gdzie ma być miej, 
sce korferencii.

Zatem — w tei małej. ia«nej. u- 
śmiechniętej słodko i sennie Strefie.«

Z. G.

Audiencje u min. Becka
Warszawa (Tel wł.) Minister 

Beck przyjął w ostatnich 2 dniach 
ambasadora włoskiego w Warszawie 
Bastianiniego, niemieckiego Moltke- 
go, francuskiego Laroche a. posła fin­
landzkiego Idmana. rumuńskiego Ga- 
derę oraz szwedzkiego Bohemana. (w)

0 zamek w Rapperswilu
Warszawa (Teł. wł.) Ministerium 

spraw zagranicznych zajęło się spra­
wą wyzyskania propagandowego zam­
ku w Rapperswilu który jest wydzier­
żawiony przez Polskę do roku 1968. (w)

Choroba Tsaldarisa
Wiedeń (Tel. wł.) Premjer grecki 

Tsaldaris nagle poważnie zachorował.
Min. wojny gen. Iiondylisowi powie- 

rzońo zastępczo kierownictwo pre- 
zydjum rady ministrów. Min. Mavro- 
micha! is który nie miał dotychczas 
żadnej teki, obejmuje zastępczo kierów, 
nictwo min spraw zagranicznych. Były 
min. spraw zagranicznych Maksimów 
mianowany został delegatem Grecji na 
nadzwyczajną sesję Rady Ligi.

„Kościuszko“ wyjechał
Gd y n i a: (PAT) Wczoraj o godz 16 

nasz transatlantyk „Kościuszko“ opu­
ścił Gdynię, zabierając przeszło 4o0 
pasażerów na wycieczkę wiosenną po 
morzu Śródziemnem. majac w progra­
mie podróży zwiedzenie szeregu miej­
scowości, jak Vigo Ceuta w Afryce, 
Valencja, Nizza, Palma-Mallorca, Liz­
bona i Amsterdam.

Nowy proces 
braci Śkiarków

Berlin. (Tel. wł.) Słynni z wiel­
kiej afery oszukańczej bracia Leo * 
Wilhelm Sklarek. skazani jeszcze za 
rządów demokratycznych w Berlinie na 
4 lata ciężkiego więzienia i odsiaduje, 
cy karę swą w wiezieniu karnem « 
Brandenburg .staną w najbliższym cza- 
sie ponownie przed sądem pod zarzu­
tem oszustw i manipulacyi podatko­
wych. Suma, na która poszkodowani 
został skarb Rzeszy, wynosi okolę w 
tys. marek. Sprzeniewierzenia podat­
kowe sięgają lat 1925 do 1929.

z pierwszych zrzuciłem mundur woj­
skowy i z wielką radością zamieniłeś 
się w cywila.

Odetchnąłem z ulgą: byłem wolnf 
Teraz należało odrobić stracone wsku- 
tek woiny cztei., lata życia. Najlep^9 
cztery lata młodości!

Wynająłem skromne mieszkam® 
przy Lówengasse i rozpocząłem no" 
życie pod przybranem nazwiskiet”- 
Erik Jar. Hanussen. Brzmiało to i”,e' 
resująco. pięknie, po skandynawsku.8 
więc dla wiedeńczyków egzotyczni 
Dałem ogłoszenie do gazet, że jestem 
chiromantą. jasnowidzem, magnetyki 
rem. Stopniowo klijentela moja zło^ 
na przeważnie z kobiet, zaczęła 
wię-kszać i interes prosperował całkic 
dobrze. . ,

Po trzech miesięcach zmuszony ,u_ 
byłem zaangażować sekretarza WvbfJj 
łem młodego Hindusa, który studi<ń'3| 
na uniwersytecie wiedeńskim Nazy"8. 
się Aga Dzino, chodzi! zawsze « b’3' 
łym turbanie, wygląda! bardzo 
tyczi.ie i był mi wierny, prawdziwie f 
wschodniemu.

Jest moim zaufanym powiern kie 
i przyjacielem do dnia dzisiejszego-

(Ciąg dalszy nastąpi).
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najwaselszy człowiek świata 
VLASTA BURIAN

przywozi Wam miljon furgonów 
śmiechu w swej przebojowej 

komedji
OBRAZA MAJESTATU
• Bilety od 40 gioszy •

NASI MILUSIŃSCY! 
W niedzielę, 7 kwietnia, o 3. 3 pop.

Prima Aprilisowe złoto
„Posener Tageblatt“ wyjaśnił już 

swojm czytelnikom, że złotych rud pod 
Czarnkowem odszukują jedynie łatwo­
wierni w dniu i kwietnia

Jak się okazuje, nie sam tylko 
„Dziennik Poznański“ uwierzył w to ; 
nieprawdopodobne złoto. Również „I.
K C.'. w numerze nk 6 kwietnia, do­
niósł o wielkim iii bloki, rudy przypo­
minającej złoto, a nawet o przesłaniu 
„ziarnek złota' Uniwersytetowi Po­
znańskiemu.

Rowerzysta 
pod samachodem

Wczoraj w południe pa ul. Dą­
browskiego najechała dorożka samo­
chodowa na jadącego rowerem 67-let* 
niego Stanisława Kowalewskiego z 
Przeźmierowa pod Poznaniem, Cykli­
sta legł zbroczony krwią na jezdni 
obok strzaskanego roweru, tracąc z 
powodu ciężkich obrażeń przytom­
ność. Przywołane na miejsce wypad­
ku pogotowie ratunkowe (66-661 prze­
wiozło nieszczęśliwego do szpitala 
miejskiego w stanie bardzo groźnym. 
P. Kowalewski odniósł złamanie oboj­
czyka, kilku żeber i wstrząs mózgu.

Kwiecień
Kalendarz rzym.-kat

8o.bvta: Celestyna p. 
Niedziela: Donata m. 

Ka’endarz słowiański 
Sobota: Swiętohora 
Niedziela: Przęsława 

Słońca: wschód o.łS 
zachód 13,34

Długość dnia 13 godz 16 ni 
Księżyca: wschód 6,01 

zachód 23,14
Faza: 4 dzień po nowiu.

Zebrania
Dziś o 19 Zjedn. Pracowników Ttżem. 

(Elektromonterzy) w Domu Rzertt.; 
o 19 „Sokół" (Winiary) w sokolni; 
o 19 Iow. „Braterstwo" (Wilda) w 

ognisku Dolna Wilda 71; 
o 19,30 Stów. Chrześcij. Kupców Po­

dróżujących i Przedst. Handl. w i 
„Bazarze" al Marcinkowskiego 10; 

o 19,30 Zw. Obrony Lokat, zebr, inform.
u p. Świtalskiego ul. Podgórna 13; 

o 20 K. S. ,Sparta“ u p. Tomikowskie- 
go, ul. Szamarzewskiego 18; 

o 20 Zrzeszenie Zaw. Automobilistów u 
p. Frąckowiaka ul. Kraszewskiego 16 

o 20 Tow. Turystyczno - Krajoznaw­
cze walne zebr, w ognisku ul. Mar­
szalka Focha 18;

o 20 Tow. Obywateli Polaków ? Ob­
czyzny w „Masztalarskiej“ przy ul. 
Masztalarskiej 8 a;

o 20 Stów. Marynarzy Rez. w Domu 
Rzemieślniczym;

o 20 Stów. Porządku Publ. (Stare Mia­
sto) w ognisku Chwaliszewo 58-59;

Pogrzeby
Dziś: śp. Franciszki ze Znanieckich Wł- 

toidowej Braunek po naboż. o godz. 
10 z kościoła Św. Wojciecha. — Śp. 
Marji Siewkowskiej o godz 15,30 z 
kapf. szpiL miejskiego, ul. Kozia.

Teatr Wielki: 
_ słynęli" 
Teatr Polski: 
Teatr Nowy:

TEATRY:
Dziś — „Kochany Augu-

Dziś — „Zmiana dam". 
Dziś — „Dwie kaczki".

p POSTOJE TAKSÓWEK
rostój nr 1 przy Ul koszarowej, narożnik 
p ul Grunwaldzkim — nr. 77-72, 
rostój nr ? przy Rynku Jeżyckim — 

M. 77-08.

Przepowiednia pogody na sobotę we- 
P. i, m.; We wschodniej połowie 

polski chmurno z rozpogódzeniami w cią- 
su dnia i dość ciepło; sląbe wiatry polu- 
fh'aW?' rano mielcami mglisto. — W ża- “odniei nolowie kraju pogoda o zachńiu 
nze"lu zmięnnem gdzieniegdzie z pyzelot- 
cem opadami, cblodpó, umiarkowane 
do'wty poludriiowe> skręcające ku zacbo-

Pięściarskie m strzostwa Polski
Sukcesy poznańskich zawodników — Piękne zwycięstwo 
Misiurewicza nad Taborkiem przez k. o. — Dziś o godz. 10 

startują 24 pary
W pierwszym dniu indywidualnych 

mistrzostw Polski w pięściarstwie od­
były się 23 spotkania, z tego w wagach 
lekkiej, średniej półciężkiej i ciężkiej — 
ćwierćfinały w innrch kategoriach ro­
zegrano eliminacje Mistrzostwa roz­
poczęły się przemówieniem preze­
sa POZB p por Łapińskiego i odegra­
niem hvmhu narodowego noczem wy­
losowane o g. 18 pary podjęły kolejno 
według w aa w alki które dały następu­
jące wyniki:

WAGA MUSZA
Jarząbek (Śl) i Wyszecki (Pm), zwy­

ciężył na punkty Jarząbek — Wieczo­
rek (Wr i Nieprz (Lw). wygrywa w 
2 kole Wieczorek przez ko — Górecki 
Bł) i Stan (Lbi, wygrał na punkty Gó­

recki.
W ćwierćfinale walczą: Ja­

rząbek (Śl) i Sobkowiak iPz). Wieczo­
rek (Wr) i Górecki (Bł). Gzortek (Wr) 
i Sandler (Wl), oraz Szczurek (Kr) i 
Gluba (Łd).

WAGA KOGUCIA
„Wirski“ (Pz) i Spodenkiewicz (Łćfl), 

zwycięż* 1! na punkty bardzo nieznacz­
nie ..Wirski“. — Nowicki (Kr) i Woj-

APOLLO

FILM,
KTÓRY

WZBUDZA
ZACHWYT

„SZOPEN
PIEWCA WOLNOŚCI“

DZIŚ
poraź ostatni

¡> roi*

sławski (Lb), wygrał Wojsławski na 
punkty

W ćwierćfinale spotykają się: 
„Wirski“ i Wojsławski (Lb), Krasno- 
piórow (Wł) i Veidt (Lw), Rogalski (Pż) 
l Krzemiński (Pm), Nowakowski (Śl) i 
Małecki (Wr).

WAGA PIÓRKOWA
Piotrowicz (Bł) i Kowalski (Pm), 

zwycięża Piotrowicz. — Polus (Wr) i 
Chrostek (Kr), po zaciętej walce wygrał 
górujący technicznie Polus. — Woźnia- 
kiewicz iLd) i Ackermann (Lw), wy- 

i punktował Woźn.
W ćwierćfinałach zmierzą 

się: Miśiorny (Pz) i Piotrowicz (Bł), Po­
lus (Wr) i Woźniakiewicz (Łd), Forjań- 
ski (Wr) i Bończoszek (Lb), Szczypio­
rek (Wl) i Rudzki (Śl).

WAGA LEKKA
Bykowski (Wr) i Bienenstok (Lw), 

zwycięża na punkty Bąkowski po sła­
bej walce. — „Kajnar“ (Pz) i Banasiak 
(Łd), bardzo zacięte zmaganie się przy­
nosi Wygrana „Kajnara“. — Sipiński 
(Pz) i Krawczyk (Śl), wypunktował prze, 
ciwńika zdecydowani© Sipiński. — Maj 
(BI) i Orlicz (Wl), wygrywa Maj na pkt. 
niezasłużenie.

W półfinałach spotykają się 
zwycięzcy pierwszej i drugiej, oraz 
trzeciej i czwartej walki.

WAGA PÓŁŚREDNIA
Bieniek (Śl) i Bies (Pm), zwycięża 

Bieniek. — Jodłowski (Kr) i Biłej (Lw), 
po beznadziejnej walce wygrywa Jo­
dłowski. — Misiurewicz (Pz) i Taborek 

1 (Łd), piorunującym ciosem w drugiem 
j kole wygrywa Misiurewicz przez k. o.
I W ćwierćfinałach skrzyżują 

rękawice. Bieniek i Ceglarz (Lb), Mi­
siurewicz i Jodłowski, Jańczak (Wr.) i 
Matiukow (Wl), oraz Kuśnierz (Bł) i Se- 
weryniak (Wr).

WAGA ŚREDNIA
Chmielewski (Łd) i Kolonko (Kr), 

wygrywa Chmielewski na pkt. — Maj­
chrzycki (Pz) i Kurka (SI), wypunkto­
wał rywala Majchrzycki. — Lewąndow- 1 
$kj (P?) i Sarnowski (Pont.), zwycięża i 
Lewandowski.

W półfinałach startuią: Chmie­
lewski i Karpiński (Wł*), oraz Maj­
chrzycki i Lewandowski.

WAGA PÓŁCIĘŻKA
Wystrach (Śl) i Morawa (Kr), dano 

wygrana co zaciętej walce niesłusznie 
Wystrachowi — Wezner (Pm) i Urban 
'Lb), zwycięża wysoko na ckt. Wezner. 
Leoniak (Lw) pokonał co beznadziejnie 
słabei walce Kraszewskiego (Łd). Szy­
mura (Pz) nieznacznie Dorobę I (Wr).

W wadze ciężkiej: Mizerski 
(Wr) pokonał .na pkt. Wrazidłę (Śl).

Czerwony Rur
Łódź (Teł wł) W zakładach rzeźnic- 

kim Juljana Nagięła (ul. Rokicińska 
110' wczoraj wybuchł pożar. Od nad 
miernego żaru zapaliła się wędzarnia, 
w której znajdowało się kilkadziesiąt 
szynek.

Następnie pożar objął kilka wozów 
słomy, umieszczonej na strychu nad 
warsztatem

Straż pożarna ogień opanowała. — 
Straty obliczono na 8 tys. zł. War­
sztat został całkowicie zniszczony.

W zagrodzie Andrzeja Bielskiego 
w Malanowie wybuchł pożar, który 
następnie przeniósł się na dalsze 5 za­
gród. W płomieniach zginęło kilka 
krów i trzody1 chlewnej. Dwoje ludzi 
w czasie ratunku doznało ciężkich po­
parzeń i przewieziono ich do szpitala.

Straty spowodowane przez pożar 
obliczono na 48 tys. złotych.

Zgon b posła
W Toruniu zmarł w tych dniach b. 

poseł na Sejm, lekarz dr. Izydor Brej- 
ski. Zmarły był bratem zmarłego nie­
dawno b. wojewody Jana i wydawcy 
„Gazety Toruńskiej“, Antoniego.

GENJALNI TWÓRCY FILMU

„MOSKIEWSKIE NOCE**
O wartości filmu decydują jego 

twórcy. Film „Moskiewskie Noce“ 
może się poszczycić kilkoma znakomi­
tymi nazwiskami: Granowski, Benoit 
i Rode.

Aleksander Granowski — twórca 
sowieckiego teatru i kina — jest reali­
zatorem filmu „Moskiewskie Noce“. 
Granowski. z pochodzenia Rosjanin, 
w realizację swego filmu tchnął całą 
swą duszę, czującą i myślącą po rosyj­
sku. Wszystko jest w tym filmie 
pełne wyrazu i Ola doskonałe zacho­
wany charakter. Widzieliśmy już 
wiele filmów z ostatnich lat carskiej 
Rosji. W porównaniu z realizacją 
Granowskiego, wszystko, co poprze­
dnio zostało wyprodukowane, niknie. 
Na określenia potęgi realizatorskiej 
filmu „Moskiewskie Noce“ wystarczy 
przytoczyć zdanie krytyki w „Petit 
Parisien“: „Moskiewskie Noce“ to
dzieło mistrza, który zadanie swe wy­
konał z całą skrupulatnością. Reży­
ser ja Granowskiego jest wspaniała i 
potężna w swym realiźmie.“

Piotr Benoit z Akademji Francu­
skiej jest autorem powieści p. t. „Mo­
skiewskie noce“. Powieść ta została 
napisana przez genjałnego mistrza 
pióra na podstawie autentycznych do-I 
kumeńtów, zachowanych w archi-1 
wach. W osobach reż. Granowskiego 
i odtwórców ról głównych: HARRY 
BAUR‘a i ANNABELI znalazł Pierre 
Benoit genjalnych interpretatorów bo­
haterów swego utworu.

Alfred Rode jest twórcą ilustracji 
muzycznej do filmu „Moskiewskie no- ) 
ce“. Cygańska kapela Alfreda Rode i 
wsławiła się w znanym filmie „Ro- ; 
manse cygańskie". W filmie „Mo- i 
skiewskie noce“ poza znacznie zwięk­
szonym zespołem kapeli Rodego biorą j 
udział znakomite chóry (żeńskie i mę­
skie) cygańskie Dmitriewicza oraz 
Tino Rossi — słynny tenor Opery 
Neapolitańskiej.

3 nazwiska — 3 sławy — Granow­
ski. Benoit i Rode złożyli swe siły w 
dani Sztuce filmowej i stworzyli arcy­
dzieło, o którem mówi cńły świat 
Tym na gigantyczną miarę zakrojo­
nym tworem jest film p. t. „Moskiew­
skie noce“, którego wielka premjera 
już jutro w niedzielę w kinie Apollo, i 

p. 2067

Najweselsze widowisko filmowe

BRAT DJABŁA
z FLIPEM 1 FLAPEM

Jutro, w niedzielą, o oodz. 3 po pot 
w kinie Apollo.

Dyrekcja kina Apollo urządza jutro, o 
godzinie 3 po pot specjalny seans, z któ­
rego całkowity zbiór prezznaczonv jest na 
budowę Żołnierza w Poznaniu. Wyświet­
lany będzie niezwvkle ucieszny film p. L 
„Brat Djabła". W filmie tym występują 
poza słynnym DENNI® KINGIEM (boha­
terem niezapomnianego KRÓLA ŻEBRA­
KÓW), który śpiewa szereg melodyjnych 
piosenek, również popularni komicy FI,IP 
i FLAP (Stan Leurel i Oliver Hardy). Pu­
bliczność zna ich doskonale i jest im 
wdzięczna za tyle wesoP przeżytych chwil. 
Tym razem jednak Flip i Flap przeszli 
samych siebie, poprostu iaktw chcieli udo- 
uodnićt że to oni właśnie sa wynalazca­
mi owej sztuczki czarodziejskiej, polega­
jącej na zamienieniu widowni kina na 
prawdziwy orkan śmiechu i beztroskiej 
wesołości.

Wszyscy więc niechaj spieszą w nie­
dzielę na godz. 3 po pot do kina Apollo.

nr 7909

RECENZJE KINOWE
Kino „Słońce“ wyświetla film p. L 

„Taniec miłości*. W tańcu zmieniają się 
tancerze i tancerki a z tej analogii po­
chodzi chyba tytuł filmu: bo prawdziwe­
go tańca, którego zazwyczaj nie skąpią 
sobie amerykańskie filmy, niema tu pra­
wie zupełnie. Joan Crawford jest specja­
listką w odtwarzaniu kobiet silnych, któ­
rych nie potrafi ugiąć życie, żadne jego 
przeciwności. To też w Sadi daje postać 
jasną i konsekwentną, Sadi jest wierna 
i wytrwała w uczuciu. Gdy ukochany jej 
odchodzi z inną, nie urządza tragedji. nie 
czuie do niego nienawiści, ani nawet po­
gardy — kocha go w dalszym ciągu, 
stwierdzając tylko, że stchórzył przed ży­
ciem. Sama urządzą sobie życie i przy­
wiązuje się serdecznie do człowieka, któ­
ry ją pokochał. Ale gdy tamten potrze­
buje jej opieki, rzuca wszystko i wraca, 
aby mu rozjaśnić ostatnie chwile. Cieka­
wą postać daje także Franehot Tone w 
roli prawego i wedle wszelkich zasad 
szlachetnego młodzieńca. Mniejszą, do­
brze ujętą rolę ma R. Raymond. Film 
ma treść interesującą i ciekawie przepro­
wadzoną.

W nadprogramie — tygodnik filmowy.
(ver)

Kino „Metrópolis“ wyświetla film p. t 
„Kwiaciarka z Prateru". Wiedeńskie fil­
my cieszą się już oddawna zaslużonem 
uznaniem.. Niezmiernie wesołe i lekkie, 
rytmiczne. przeplecione radosnemi i 
skocznemi piosenkami, każą wierzyć, że 
życie iest piękne, a świat czarujący. Tym 
razem opowiedziano nam w sposób żywy 
i zabawmy historję ubogiego „animato­
ra". czyli agenta w wielkim domu towa­
rowym, który zawodowo zachęca Kliien- 
tów do kupna — występując w roli hra­
biego. milionera i t. p., zachwyconego to­
warem i Udzielającego zachwytu kupu­
jącym.

Znajomości zrobione tą drogą w maga­
zynie sprowadzają na niego szereg kło­
potów. wywołują dziwaczne sytuacje, z 
których się wywija z niezmierną swobo­
dą. Partnerką jego jest przemiła kwia­
ciarka z Prateru. pełna uroku i słodyczy. 
Groteskową jest postać detektywa w 
magazynie, którego tępota jest rozbraja­
jąca. Jednak dzięki zabawnemu zbiego­
wi okoliczności on właśnie przyczynia się 
do schwytania słynnego złodzieja między­
narodowego. W rolach główmych wystę­
puje Barsony, Bressard i Halmay.

Nadprogram tygodnik Pata i kolorowa 
groteska o śpiewającej małpie. (Sza)

Kawę na lawę (2)

PAMFLET NA OPILSTWO

Ze wszystkich grzechów i zmaz 
Najgorszy w świecte jest gaz.

Pan Noe nauczył nas;
Nauka nie poszła w las,
Lecz wnet się przyjęła u mas — 
l odtąd po wszelki czas 
Do głów uderza nam gaz.

Gdyś tylko spróbował raz,
A jużeś głęboko wlazł,
Po uszy, po szyję, po pas —
1 potem, czerń dalej w las,
Tem gęściej paruje gaz.

I nigdy nie powiesz: „pas!"
Choć leżysz pod stołem iak głaz, 
Bo uczy przysłowie nas;
„Nie było nas, a był gaz —
Nie będzie nas. bedzie gaz!“

ARTUR MARJA.
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Z sali sądowej
Finał sprawy Tadeusza Czyźewicza

Sprawa Tadeusza Czyźewicza, kie­
rownika spółdzielni hipoteczno - kre­
dytowej w Poznaniu, jest Czytelni­
kom naszym naogól znana, gdyż kil­
kakrotnie opisywaliśmy ją przy spo­
sobności sprawozdań z rozpraw sądo­
wych w różnych instancjach przeciw­
ko Czyżewiczowi.

Przypomnimy krótko, że w dru­
gim roku działalności spółdzielni Czy­
żewiczowi zaczęto zarzucać popełnie­
nie nadużyć finansowych. Ujawnio­
no też, że spółdzielnia stoi przed upad­
łością. Wrkoczyły władze sądowe i 
prokuratorskie.

W czasie dochodzeń ustalono, że 
Czyżewicz założył szereg półfikcyj- 
nych przedsiębiorstw, jak: „Arja“, 
„Higjena Słowa“, „Stylopras“ „(¿nasz­
li ten kraj“, „Banque Central de Cre- 
ęiit“ itp. Przedsiębiorstwa te mieści­
ły się w jednym pokoju spółdzielni i 
korzystały z jej personelu. W celach 
propagandowych Czyżewicz jeździł po 
całym kraju, odwiedzał Zakopane, 
Gdynię, Warszawę, Kraków, Wilno itp. 
Na cele reprezentacji pobierał djety w 
wysokości 200 zł dziennie.

Czyżewicz był jedynym kierowni­
kiem spółdzielni, gdyż radę nadzorczą 
i komisję rewizyjną dobrał z ludzi, 
którzy na interesach się nie znali i a- 
probowali jego poczynania.

Na skutek przeprowadzonych do­
chodzeń oskarżono Czyźewicza o 25 
wypadków sprzeniewierzeń, oszustw, 
fałszowania dokumentów i narażenie 
spółdzielni na kilkadziesiąt tysięcy zł 
strat. W styczniu 1933 przez kilka 
dni toczył się przeciw niemu proces 
przed poznańskim sądem okręgowym. 
Czyżewicz został skazany wówczas na 
5 lat więzienia- We wrześniu 1933 r. 
sąd apelacyjny obniżył mu karę do 3 
lat więzienia.

Czyżewicz odwołał się do Sądu 
Najwyższego który sprawę przekazał 
do powtórnego rozpatrzenia- Na po­
nownej rozprawie apelacyjnej Czyże­
wicz z-ostał skazany na 2 lata więzienia.

Sprawa jednak jeszcze raz wróciła 
przed sąd Najwyższy, a akta jej urosły 
do kilku tomów. W dniu wczoraj­
szym sąd apelacyjny w Poznaniu 
orzekł, że Czyżewicz, jako jedyfiy i 
faktyczny członek zarządu spółdzielni 
hipoteczno - kredytowej, działał na jej 
szkodę, czyniąc nadmierne wydatki i 
za to skazał go na 2 lata więzienia, (k)

Sprawa byłego kasjera „Orbisu”
W dniu wczorajszym sąd apelacyj­

ny w Poznaniu rozpatrywał sprawę 
b. kasjera poznańskiego oddziału „Or­
bisu“, 32-letniego Kazimierza Domań­
skiego (Piekary 9), oskarżonego o 
sprzeniewierzenia. —- Domański peł­
niąc obowiązki kasjera, przywłaszczył 
sobie 5105 zł, które wpłynęły do kasy 
za bilety krajowe i zagraniczne. We 
wrześniu ub. roku sąd okręgowy ska­
zał go za to na półtora roku więzie­
nia. W dniu wczorajszym sąd apela­
cyjny podwyższył mu karę do ]at 2 i 
Zarządził aresztowanie go na sali roz­
praw, ze względu na wysokość kary.

Napiętnowany przez sad „cud” wyborczy
Jak to było uf gromadzie ftinkowo powiatu śremśkiego

Ze Śremu piszą nam:
Już wybory do rady gromadzkiej we 

wsi gospodarskiej Binkowie, specjalnie 
nawiędizione j „przypadłościami“ wybór- 
czerni gromadzie powiatu śremśkiego. 
zaznaczyły ' się pewńemi — łagodnie 
mówiąc —- „nieścisłościami“ Kiedy 
mianowicie w skład 12-osobowej rady 
gromadzkiej weszło ośmiu narodowo 
myślących gospodarzy z listy, ustalo­
nej przez gromadę, wyniku tego prze­
wodniczący komisji wyborczej, nauczy­
cieli kierownik miejscowej szkoły p. 
Wincenty Lubiński, nie ogłosił. Nato­
miast- urzędujący sołtys Janiszewski 
ogłosił wynik wyborów, w którym, nie 
zważając na ilość głosów, osiągniętych 
przez poszczególnych radnych, zepchnął 
większość „opozycyjną“ z należnych jej 
pierwszych miejsc na liście radnych, lo­
kując tam mniejszość z listy t. zw. kom. 
promisowej (w tern także i swoją oso­
bę).

Natychmiastowa interwencja u prze­
wodniczącego komisji wyborczej nie 
odniosła skutku: zasłaniał się on prze­
kazaniem akt wyborczych wójto­
stwu. Niezrażeni temi przeszkodami 
Wyborcy dochodzili słusznych swych 
praw w starostwie powiatowem, które 
sprostowało „odchylenia“, spowodowa­
ne gorliwością sołtysa.

Ustalona tym sposobem ostatecznie 
rada gromadzka zebrała się w myśl za­
rządzenia 29 listopada ub roku celem 
dokonania wyboru sołtysa i podsoltysa. 
Wyborom przewodniczył ponownie 
wspomniany p. Lubiński, a lokal wy­
borczy mieścił się w domostwie sołty­
sa Janiszewskiego. Tutaj zaszły jeszcze 
grubsze „nieścisłości“, które znalazły 
ostatnio swój epilog przed wojewódz­
kim sądem administracyjnym.

Już na początku uderzyły zebranych 
radnych różne „przypadki“, jak: nie­
dopełnienie przez przewodniczącego 
obowiązku odczytania w celu pouczenia 
odpowiednich przepisów ordynacji wy­
borczej, przesunięcie wskazówki zega­

Piorun uderzył w samolot
Pilot i towarzyszący mu mechanik zginęli w płomieniach

Buenos Aires. (PAT) W pobli­
żu miejscowości Santo Tome w prowin. 
cji Corrientes, uderzy! piorun w samo­
lot, odbywający lot z Matto Grosso w 
Brazylji do Seis de Septiembre w Ar­
gentynie.

Wypadek nastąpił na wysokości kil­
kuset metrów. Samolot zapalił się i 
spad! na ziemię, ulegając doszczętnemu 
zniszczeniu. Pilot i towarzyszący mu 
mechanik zginęli w płomieniach.

Buenos Aires. (PAT) Donoszą 
z Bogotá, że samolot wojskowy, piloto­
wany przez szefa lotnictwa wojskowego 
kpt. Andres Diaz, spadł ze znacznej wy­

ra dla przyśpieszenia samego aktu wy­
borczego, ńiewezwanie obecnych do 
złożenia list kandydackich i niestwier- 
dizenie imiennie obecności uprawnio­
nych do głosowania. Był to jednak do­
piero wstęp, bo oto po obliczeniu gło­
sów, dokonanem przez p. przewodniczą­
cego ściśle „sekretnie“, w nieobecno­
ści radnych, ogłosił on wynik wybo­
rów, wedle którego lista „sanacyjnej“ 
mniejszości z kandydatem na sołtysa p. 
Janiszewskim otrzymała 6 głosów . na 
ogólną liczbę 12. lista narodowej więk­
szości z kandydatem p. Motylakiem 5 
głosów, a dwunasty głos padł poza zgło- 
szonemi listami na nazwisko Taciaka.

Ponieważ narodowcy stanowią w ra­
dzie gromadzkiej większość, widoczne 
było, że zaszedł tu jakiś „cud“ wybor­
czy przy obliczaniu głosów.

Wobec tego skierowano umotywo­
wany odpowiednio protest do staro­
stwa powiatowego. Protest jednak zo­
stał w dn. 29 grudnia r. ub. oddalony. 
Od tej decyzji odwołano się do woje­
wódzkiego sądu administracyjnego w 
Poznaniu, przyczem na zastępcę praw­
nego wybrano p, adw. Erwina Szeiba.

Po rozpatrzeniu protestu i zaprzy­
siężeniu świadków wojewódzki sąd ad­
ministracyjny wydał w dniu 16 marca 
następujący wyrok:

„Powództwo uwzględnia się, uchyla 
orzeczenie Starosty Powiatowego w 
Śremie z dnia 29 grudnia 1934 r. 1. dz. 
5/138/34 i unieważnia wybory na sołtysa 
i podsoltysa. dokonane dnia 20 listopa­
da 1904 r. w gromadzie Binkowo. Ko­
szty scoru ponosi pozwany.“

W motywach wyroku wojewódzki sąd 
administracyjny stwierdza, że podani 
świadkowie w liczbie pięciu oraz po­
wodowie pp. Motylak i Jankowiak ze­
znali pod przysięgą, iż głosy swoje od­
dali na p. Motylaka (6 głosów), i jego 
zastępcę (1 głos).

Wyrokiem tym napiętnowane zosta­
ły ostatecznie metody, stosowane przy 
wyborach przez gorLiwych wyznawców 
„sanacji“. (śn. ad.)

sokości, rozbijając się doszczętnie. Kpt. 
Andres Diaz poniósł śmierć na miejscu.

Przyczyny katastrofy nie zdołano u- 
stalić.

Powództwo o 2 miljooy zł
Warszawa (Tek wł.) Do wydziału 

handlowego sądu okręgowego w- War­
szawie wpłynęło powództwo wniesio­
ne przez Bank Rolny przeciwko hr. 
Branickim o zasądzenie 2 milj. zł. 
Bank jest poważnym wierzycielem 
Branickich. którzy posiadają olbrzy­
mie dobra w okolicach Warszawy.

Statek turecki w Gdyni
Gdyni a. (PAT) Wczoraj przybył do 

Gdyni turecki statek „Erol * należący 
do firmy M. Fufti w Stambule i rozpo­
czął ładowanie węgla przy pomocy 
taśmowca Skarbopolu. Kapitan statku 
Hałid oraz cała załoga są narodowości 
tureckiej. Jest to dopiero 3-ci statek 
w porcie gdyńskim pod turecko- ban­
derą.

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś po raz drugi operetka „Kochany 
Augustynek“. Premjera przemiłej ope- 
retki zgromadziła tłumy publiczności. Li­
bretto zaktualizowane dowcipnie przez J. 
Gerżabka. W niedzielę „Kochany Augu­
stynek“.

Z Teatru Polskiego
Dziś peina humoru krótochwila w 

przeróbce K. Szuberta p. L „Zmiana dam“. 
Jutro po południu po cenach zniżonych 
doskonała komedj'a „Mecz małżeński“, 
wieczorem raz jeszcze „Zmiana dam . — 
W próbach najnowsza komedia Stefana 
Kiedrzvnskiego „Cudzik i Ska“.

W dniu 11 bm. odbędzie się jubileusz 
35-letniej pracy wielce zasłużonego arty- 
sty naszej sceny Zygiń. Noskowskiego. — 
Kasa przyjmuje już zamówienia na bi­
lety.

Z Teatru Nowego
Dzisiaj premjera świetnej farsy Tri- 

stan Bernarda „Dwie kaczki“. Autor 
„Kawiarenki“ daje w tej farsie, pełnej 
dowcipu i satyry, kilka kapitalnych, po 
mistrzowsku zbudowanych scen, które 
wy wolu ią salwy śmiechu na widowni. —> 
W niedzielę po południu o godz. 3,30 fa­
scynujący reportaż „Ja to zrobiłam“ po 
cenach od 50 gr do 2 zł. W niedzielę wie­
czorem oraz w poniedziałek „Dwie 
kaczki“.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 5. 4. 1935 r.

Dewizy:
trans. sprzed kup.

Belgja 90,10 90,40 89,80
Berlin 213,10 214,10 212,10
Gdańsk 173,15 173,58 172,72
Holandia 357.00 357,90 356,10
Londyn 25,70 25.83 25,57
N. Jork kabel 5.311/8 5,341/8 5,281/8
Parvż 34,99 35.08 34.90
Praga 22,15 22,20 22.10
Sztokholm 132,70 133.35 132,05
Szwaicarja 171,73 172.16 171,30
Wiochy 44.10 44,22 43,98

Tendencja niejednolita.
Qbliqacfe i papieży wartościowe:

3% poż. bud. . , .... » « -w. . .... 45.50
5% poż. konwere. . , o o . . 67,50
4% poż. premj. doi. . . 52.25
7% poż. stabiliz. . . . 66.75

w setkach . . . . . 70,00
Tendencja słabsza.

Akcja w zlocie;
Bank Polski . . , o •’ ® 0 ' s . 89,00
Lilpop ..... O 0 . . 11.00
Ostrowiec serja B. . 0 ’ . O . . 22,00
Starachowice . . . 0 0 0 , . 17,25
Haberbusch . . . .. . 49,00

Tendencja przeważnie mocniejsza.

Za ogłoszenia i reklamy odpo-
wiada administracja w osobie Antniego
Leśniewicza w Poznaniu.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21025, d 1811 
I t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,30, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,15.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 stów- w tem 

5 nagłówkowych.

Kuplę
kamienicę Poznań. śródmieście, 
zaliczę 100 OłW. bez pośrednictwa. 
Oferty' Kurie- Poznański

zdg 73 011
Willę

je.dno- lub dwurodzinna z wolnem 
mieszkaniem 5 lub 6 pokojowem 
kupie. Okolica Sotacza, ul. Cicha, 
Ostroroga, początek Łazarza. — 
Wp ata 25 000. reszta B. G. K. 
Pośrednicy wykluczeni. Zgłosze­
nia pod zdg 72 420 Kurjer Pozn.

Z SPRZEDAŻE

Kiosk
bezkonkurencyjny tanio zaraz. — 
Kudliński, Wysoka 11 — 26.

portj. 2065 ______

Poznański chleb
wodny poleca B. Chwa’kowska, 
Chwaliszewo 48. zdr 73 300

Maszyny do pisania
małe i duże nowe i uży­
wane największy wybór 
— najniższe ceny. - 
Gwarancja. — Skóra 
i S-ka. Poznań. Aleje 
Marcinkowskiego nr. 23 

ngr 6 689

Jadalka
ładna, solidna, okazyjnie.: 
Kurjer Pozn. zdg 42 876

Adres

Fryzjerski
zakład sprzedam. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 72 831

Bez kości bale cielęce
% kg. 75, z kośćmi od 45 gr, 
wątróbka cielęca. 80 gr, móż­
dżek sztuka 40 gr kupisz 
Chwaliszewo 25. p2 068

Urządzenie dentystyczne |
w. dobrym* stanie.t sprżedaiń 
korzystnie. Zgłoszenia Agen­
cja Kurjera Poznańskiego, 
Gniezno 33. nr 8 488

Poważnemu
reflektantow’ skład urządzeniem, 
pierwsze zedny punkt centrum. 
Adres wskaże Kurier Poznański

zdg 72 944
Umywalnię

z marmurem sprzedam. Wierz- 
biecice 19 — 28. zdg 71 984

13. SZUKA MIESZK.

Trzypokojowego
centrum, łazienka. Rok zgóry za­
płacę czynszu. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 71 657

lub 4 pokoje poszukuje sędzia. - 
Oferty do eks-p. Kurjera Pozn.

zdg 72 890

2 pokojowego
poszukuje urzędnik etatowy, rze­
telny płatnik, przyjmie ewentl. 
administracje domu. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 72 737 ______

Dwnpokojowego
kuchnia poszukuje pewny płat­
nik na stałej posadzie. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 71 887

Płaszcze
komplety najnowsze modele wy­
konuje najtaniej. Słowackiego 39 
m. 9. . ______ _____ zdg 73 031

Dobrą 1 poprawną 
wymowę

oslegnać można w krótkim czasie! 
Oduczam pod gwarancja wszel-ł 
kich wad językowych jak jakania 
seplenienia, bełkotu itd. Dużo po­
dziękowań i, świadectw. Przyj­
muje codzienne 5-—7. Lange- 
Wńukowśki, Dąbrowskiego 84 — 
Dom Ogrodowy, m. 15. parter.

zdg 72 084

Akuszerka
Kleinwiiehterowa. Poznań, cen­
trum, Romana Szymańskiego 2. 
pierwsze piętro, lewo, drugi dom 
od Placu Świętokrzyskiego.

zdr 60 257

Umysłowo
pracujący, utrzymujący, rodzinę, 
pros' o buty, ażeby mógł obdjąć 
oraće. Łask zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 72 875

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Starsza
pani z lepszej rodziny, obejmie 
posadę wyreczycielki lub pielęg­
niarki chorego od zaraz za ma­
leją wynagrodzeniem w Poznaniu 
zrla dóskonaie kuchnię, i zaprawy 
Łaskaw® zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 72 846

Kucharz
cukiernik uczciwy, trzeźwy £ 
szczedhy skromne wymagania 
szukuje posady obojętnie gazie- 
Łaskawe oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 72 885

Dziewczyna
poszukuje posady z gotowaniu! 
od 15. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 72 844 ____ „

Gosposia
młodsza poszukuje posady do s* 
motnej osoby od 15. Oferty &-u 
rjer Poznański zdg 72 84u

Fenomenalna uwodzicielka
Joan Crawford

oszałamia
mil jony

rozentuzjazmowanych widzów 1 ' 
ko

„Tańcząca WenusKino -Sfinks“. ztlg«®4

Co futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter Poznań, ostrów Wieikop.

p» , J l i na miesiąc kwiecień 193-’ roku za oba wydania razem w Poznaniu 
1 rzedpłata w ekspedycji zl 3.20. w agencjach w mieście zł 3,50. z odnoszeniem do
_________ £_----------- domu w Poznaniu zł 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
mesiecznie zł 4.14, kwartalnie zł 12.40. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7.50. w innych 
krajach zl 9.50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci me maja 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania. zestawem a wysokością ogłoszenia, .powstał« wskutek matryc, wydawnictwo nie odpowiada 

„,„rtt,nincb wielkoświatecznych 1 uroczystościowych poprzedza normalną ccdzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materja} poświęcony danej uroczystości TelMoS dJ(Redakcjii Administracji: 44-61, 14-76; 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. P. F. O. Poztlań nr. 200 149

Cy n I a na stronie 6-łaraowej 25 gr., na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu luoicnia redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na strome
--------- ---- :-------- 11 drugiej (lub trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami potoezneini 200 gr
od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30 w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego! ..drobne" dc g 11.30. w dni przedświą­
teczne do godz. 11.15. wieksze dłużej według możności. Drobne ogłoszenia najwyżej 100 słów 
w tera 5 nagłówk.łi głowo naglówk. (tłuste)'25 gr. każde dalsze słowo.15 gr. Za różnice miedzy 
zestawem a wysokością ogłoszenia. powstał« wskutek matryc, wydawnictwo nie od
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